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Actress

Fakt, że Actress nie jest jeszcze tak rozpoznawalny jak Flying Lotus, wynika z dość radykalnego podejścia do promocji swoich dokonań. Pod zakładką "bio" na myspace Actress kryje się tylko fotografia tajemniczej postaci pokazującej palec w geście "fuck off". To dlatego w "Dazed & Confused Magazine" napisali o nim: tak undergroundowy, że nawet przyjaciele wątpią w jego istnienie. Bo ukrywający się pod pseudonimem Actress - Darren J. Cunningham każe wszystkim odwalić się od swojej szanownej osoby i skoncentrować głównie na muzyce, którą ma do zagrania. 

Dziś on i ludzie z jego stajni Werk Discs - tacy jak Zomby, Lukid, Disrupt, czy Starkey - stanowią o sile i świeżości zainfekowanych niską częstotliwością brzmień. To czysta energia zasysająca wszystko, co najlepsze z bass music i funku. Muzyczny świat przekonał się o tym po wydaniu debiutanckiego albumu Actress "Hazyville", kiedy przyszło mu jęknąć z zachwytu nad potencjałem nikomu nieznanej wcześniej postaci. Płyta natychmiast otarła się o nominację do Mercury Music Prize, wpływowy magazyn "Fact" nazwał go wtedy jedną z bardziej fascynujących osobowości brytyjskiej muzyki, zaś "Playground" posądził o wręcz geniusz.
 
Po tym, jak zyskał ogromne uznanie, regularnie prezentował swoje live acty w londyńskim Fabric, grywał też obok Juana Atkinsa, Underground Resistance, Modeselektor, czy Kode9. 

Trudno wyrokować, jaki materiał zaprezentuje podczas Boogie Brain. Jego dj sety zmieniają się w zależności od nastroju, nocy i miejsca, w którym gra, jednak zawsze są to wysokiej jakości afro-futurystyczne dźwięki ze wszystkich możliwych stron świata.

Sprawdź również:
www.myspace.com/actresskhz
Benji B
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Radiowy głos Benji’ego B i rozległe muzyczne fascynacje znają wszyscy wielbiciele jego nocnej audycji "Deviation" w BBC 1Xtra, gdzie nadaje od początku istnienia stacji. Osiem lat (niegdyś w czwartki, teraz w niedziele), promuje pełne spektrum soczystych, soulowych brzmień – od hip hopu, house’u, disco, detroit techno, po dubstep, funky i drum'n'bass. Podobnie, nie oglądając się na konkretne style, gra podczas swoich imprez. Dzięki temu, w ciągu 15 lat grania jako didżej, zapraszały go wszystkie liczące się kluby na całym globie.

W Londynie, gdzie mieszka, jest gospodarzem imprezy Deviation, na której po raz pierwszy w Europie wystąpili Flying Lotus i Dam-Funk. Regularnie zaprasza tam swoich przyjaciół-artystów, do których należą Sa-Ra Creative Partners, Floating Points, Skream, Mark Pritchard, Moodymann, Marc Mac z 4hero, czy MJ Cole. 

Spośród zasobnej kolekcji płyt, którą posiada, szczyci się dubplate'ami od Zinca, Flying Lotusa, Geenusa, czy Zed Biasa i Donaeo. 
W sieci prowadzi bloga na www.deviationmusic.net. 

Sprawdź również:
www.myspace.com/djbenjib
Catz'n'Dogz
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Catz'n'Dogz (wcześniej znani także jako 3 channels) tworzą Wojtek Tarańczuk i Grzegorz Demiańczuk. Swój styl sami określają nowoczesną mieszanką muzyki tanecznej. Można ich usłyszeć grających od disco/deephouse na małych prywatnych imprezach, które ostatnio często organizują w Berlinie oraz w Szczecinie, po techhouse i techno na festiwalach i w wielkich klubach całego świata, takich jak Fabric, Panorama bar, Watergate, Studio 80. 

Zrobiło się o nich głośno po remixie "Who's afraid of Detroit" (obecnie dostępny po 100 euro za sztukę!!!), a w 2008 wydali pierwszy album nakładem wytwórni Claude’a VonStroke’a - Mothership. Okazał się on wielkim sukcesem, po którym chłopaki odbyli wielkie roczne tournee grając w Japonii, USA, Ameryce Południowej, Ibizie oraz w większości najlepszych europejskich klubów. Obecnie oprócz Mothership współpracują także z wytwórnią Getphysical oraz otwierają swój drugi label Pets, na którym zamierzają promować artystów z Polski. Na początku 2009 roku wystartowali także ze swoim autorskim cyklem imprez "Pets Gone Wild" w poznańskim klubie SQ.

Na wrzesień 2010 przewidziana jest premiera ich drugiego albumu, nad którym pracowali w studio przez prawie rok, a do współpracy przy nim zaprosili m.in.: dOP, Pol On'a, Claude vonStroke’a oraz znanego z Jazzanovy wokalistę - Paula Randolpha.

Sprawdź również:
www.myspace.com/3channels
Dixon
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Magia Berlina przez lata przyciągająca doń artystów, nieustannie obecna jest w muzyce, która rodzi się w granicach miasta. Niepokojącej, wieloznacznej, energetycznej, ale jednocześnie radosnej i afirmującej życie poprzez klubowy hedonizm. Dixon, obok Jazzanovy, od lat reprezentuje "jaśniejsze" jej oblicze.
 
Dał się poznać u schyłku lat 90 doskonale zmiksowaną serią "Off Limits" przyciągającą świeżością spojrzenia na house inspirowany multikulturowymi wpływami. Jego ponad dziesięcioletnia kariera to nieustająca praca nad projektami Wahoo, wydawanie w prestiżowej oficynie Sonar Kollektiv oraz kooperacja z Henrikiem Schwarzem i Ame przy "The Grandfather Paradox: A Journey Through 50 Years of Minimalistic Music" - przekrojową muzyczną podróżą mającą na celu ukazanie podobieństw pomiędzy współczesnymi brzmieniami minimal techno i klasycznymi dokonaniami twórców minimalistycznej elektroniki.

Jest ogromnym fanem piłki nożnej, wiceprezesem klubu FC Magnet Mitte, właścicielem wytwórni Innervisions i berlińskiej piekarni.

Sprawdź również:
www.myspace.com/justdixon
Fisz Emade
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W ciągu ostatnich 9 lat organiczna muzyka Fisza i Emade stała się symbolem muzycznego eklektyzmu i artystycznego wysublimowania. Choć wyłoniła się na gruncie rodzimej sceny hiphopowej, to ze sceną tą ma w tej chwili niewiele wspólnego. Muzycznie Fisz i jego producent Emade (także perkusista i rodzony brat) sięgają pełnymi garściami do bogatego dorobku czarnej muzyki. Ciągle żywe, soulfunkowojazzowe wibracje ubierają często w najnowsze osiągnięcia elektronicznej awangardy. 

Bracia Fisz i Emade wydali osiem różnych płyt ("Polepione dźwięki", "Na wylot", "F3", "Wielki Ciężki Słoń", koncertowa "Tworzywo na Rzywo", "Piątek 13", "Heavi Metal" oraz nagrana przez Fisza z DJ Envee "Fru!"), na których Fisz i Emade zmieniali zarówno warsztat jak i instrumentarium. Mimo to, styl braci zachowuje swoją unikatową charakterystykę: Fisza można poznać po szczerym, osobistym i skrajnie indywidualnym przekazie a Emade po subtelnych, jazzowo-chilloutowych i głębokich brzmieniach. 

Nie sposób wymienić wszystkich nominacji i nagród, jakimi obsypano projekt dwóch braci. Za najważniejszą można uznać "Paszport Polityki 2006" w kategorii "Muzyka popularna". W 2007 roku otrzymali "Fryderyka" za album "Piątek 13". Doceniły ich redakcje hiphopowego "Klanu", "Przekroju" czy "Gazety Wyborczej". 

Sprawdź również:
www.fisz.pl
www.myspace.com/fisztworzywo
Henrik Schwarz
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Z racji wieku i doświadczenia Henrik Schwarz uznawany jest za weterana niemieckiej sceny deep house, choć jego muzyczne poszukiwania dawno przekroczyły granice jednego gatunku. Od lat odważnie eksperymentuje także z elektroniką i jazzem. Ze swoją pierwszą wielką miłością – didżeingiem – związał się na początku lat 90. Od kilku lat także produkuje muzykę. 

Jest jednym z pierwszych didżejów, którzy porzucili gramofony na rzecz laptopa, co w jego przypadku wyszło tylko na dobre. Jego sety powszechnie określane są jako "magiczne" i bliższe żywej muzyce niż mechanicznym brzmieniom. Dowodem na to jest udział w serii DJ Kicks wydawanej przez prestiżową wytwórnię !K7, który zaowocował misternie przygotowanym miksem z elementami funku, techno, electro i współczesnej awangardy. W swoich poszukiwaniach poszedł jeszcze dalej, kiedy wraz z Dixonem i Ame przygotował materiał "The Grandfather Paradox: A Journey Through 50 Years of Minimalistic Music". To przekrojowa podróż ukazująca podobieństwa pomiędzy współczesnymi brzmieniami minimal techno i klasycznymi dokonaniami twórców minimalistycznej elektroniki. Oprócz tego, jego wydawnictwa regularnie ukazują się w niezwykle cenionym Sonar Kollektiv, a do najbardziej zagorzałych fanów zaliczani się Jazzanova i Gilles Peterson.

Podczas festiwalu "Boogie Brain" wystąpi z live actem.

Sprawdź również:
www.myspace.com/henrikschwarz
www.henrikschwarz.k7.com
Innocent Sorcerers
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Grupa Innocent Sorcerers powstała w Warszawie w roku 2002. Rok później nakładem londyńskiej wytwórni Fluid Ounce wydali dwa single – „Believe & See (feat. Joseph Malik)” oraz „Anthem”. Produkowali remixy m.in. dla takich artystów jak Slope, Sistars, Koop i S.U.M.O, które zostały wydane na winylach Sonar Kollektiv, Compost Records i Heya HiFi. 

W 2005 ukazał się singiel „One Dollar Race” (Raw Fusion Records), który zdobył uznanie na całym świecie, pojawiając się m.in. na playlistach tak renomowanych dj'ów jak Gilles Peterson, Laurent Garnier, Peter Kruder, Charles Webster i Mr.Scruff. Utwór był licencjonowany na składanki w Japonii i Afryce oraz do ścieżki dźwiękowej szwedzkiego serialu „Hombres”. 

Innocent Sorcerers powracają w 2010 roku z nowymi pomysłami, świeżym materiałem i pozytywną energią. Nowa odsłona duetu to żywiołowy live-act na cztery gramofony i dwa samplery. Muzycznie projekt oscyluje wokół nowych beatów z pogranicza hip hopu i elektroniki, jak również funka, soulu, a nawet dubstepu. Autorskie mash-upy, zaskakujące kolaże dźwiękowe, a przede wszystkim tłuste, wypasione groove'y to niewątpliwe atuty na nowo zawiązanej koalicji Envee'go i Maceo.
[image: image8.jpg]


Jacek Sienkiewicz
Jacek Sienkiewicz jest bez wątpienia jednym z pionierów współczesnej muzyki elektronicznej zarówno w Polsce jak i w Europie Środkowej. Jest jednocześnie wybitnym przykładem ciężko pracującego, oryginalnego artysty, który nie idzie na kompromisy podążając za własną wizją, nawet jeśli wiąże się to z brakiem sukcesów komercyjnych.
Sienkiewicz rozpoczął swoją karierę w połowie lat 90-tych jako dj grający hipnotyczną muzykę klubową, która już niedługo miała przyjąć nazwę "minimal". Wkrótce potem zaczął eksperymentować z własną produkcją muzyczną i występami live. W 1996 roku dał w Warszawskim Centrum Sztuki Współczesnej show oparte o swoje ukochane syntezatory Roland i analogowe sekwencery.  Chwilę później wydał swój debiutancki album nakładem swojego labelu - Recognition. Następne wydawnictwa to już wynik przeprowadzki do Berlina. Nagrania, cieszące się coraz większą popularnością nawet wśród tak uznanych dj'ów jak Sven Vath, zaowocowały coraz większą rozpoznawalnością i w rezultacie kontraktem z wytwórnią Cocoon Records.
Jacek Sienkiewicz nie jest artystą łatwym do zaszufladkowania. Zawsze z dystansem do aktualnych trendów, podąża własną ścieżką wytyczoną przez bezkompromisowe fuzje mocnych bitów z wyjątkową dla niego muzyczną melancholią. Nie przeszkadza mu to przyjmować zaproszeń na imprezy z całego świata. Ibiza czy Detroit, duży festiwal czy kameralny klub – Jacek Sienkiewicz jest zawsze gotowy żeby zaskakiwać, hipnotyzować a potem doprowadzać parkiet do wrzenia.

Sprawdź również:
www.myspace.com/wwwrecognitionpl
Jahcoozi
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Przed nimi nikt nie zdobył się na odwagę, by skonfrontować twórczość The Cure z abstrakcyjną, futurystyczną elektroniką. Berlińczycy z Jahcoozi, na najświeższym albumie "Barefoot Wanderer" z sukcesem podjęli taką próbę, czego efektem jest genialna wersja przeboju ekipy Roberta Smitha "Close To Me". Z mocarnym basem, kwaśnym, połamanym rytmem i hipnotyzującym kobiecym wokalem. To wzorcowy szlagier alternatywnych dyskotek w nadchodzącym, wiosenno-letnim sezonie. I na pewno zabrzmi podczas tegorocznego Boogie Brain - oprócz wielu innych numerów, bo set Jahcoozi zaplanowany jest na dwie godziny. 

Punkową estetykę idealnie łączą z dubem i dancehallem podkreślając multikulturowe wpływy wspólnym mianownikiem, jakim jest nowoczesna elektronika. Tylko pozornie jest to niechlujny zbiór stylów, tak naprawdę mocno trzymany w ryzach poprzez spójną wizję muzyki i konsekwentny rozwój. Jahcoozi grają od 2003 roku, a "Barefoot Wanderer", nagrany dla kultowej oficyny Bpitch Control, jest trzecim albumem tego wielonarodowego trio z berlińskim rodowodem. W jego skład wchodzą wychowana w Londynie raperka Sasha Perera (urodzona na Sri-Lance), Robot Koch i urodzony w Izraelu Oren Gerlitz. 

Szybko zostali dostrzeżeni w berlińskim undergroundzie. Ich debiutancki singiel "Fish" wyszedł w maju 2003 pod patronatem berlińskiego WMF Records. Po tym jak John Peel zagrał go w swojej audycji radiowej w BBC a magazyn "De-Bug" bardzo wysoko ocenił ich singiel, szybko zaczęli otwierać występy takich gwiazd, jak Aphex Twin, Chicks on Speed, Jamie Lidell, czy Mocky. Sami powtarzają, że najlepiej grałoby im się jednak na punky reggae party razem z Marleyem i Lee Perrym.

Sprawdź również:
www.myspace.com/jahcoozi
Kristen
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Kristen to kolejny szczeciński muzyczny produkt z najwyższej półki. Zespół został założony w 1997 roku przez Michała Bielę oraz braci Mateusza i Łukasza Rychlickich. Jego twórczość trudno jest zakwalifikować do jednego nurtu; muzycy czerpią z gatunków: post punk, post rock, jazz oraz z muzyki pop.

 
Na pierwszej płycie Kristen, wydanej w 2000 roku, brzmienie zespołu jest surowe, bliskie math rockowi i muzyce noise, aczkolwiek zawiera już w sobie cechy, które do dziś stanowią o oryginalności zespołu: oszczędność w dozowaniu dźwięku, umiejętne budowanie nastroju, finezyjne i precyzyjne melodie, inteligentne teksty. Na kolejnych albumach zespół rozwijał tę formułę. Kolejne wydawnictwo, "Stiff Upper Worlds", wydane w 2002 roku zawiera muzykę bardzo jednorodną. Brzmienie nadal jest oszczędne, lecz łagodniejsze niż na pierwszej płycie. Trzecia płyta, "Please Send Me a Card" (2003) została nagrana z drugim gitarzystą, Marcinem Piekoszewskim, a także grupą zaprzyjaźnionych muzyków, przede wszystkim trębaczem Arturem Majewskim i saksofonistą Adamem Pindurem z zespołu Robotobibok. Dzięki udziałowi takich instrumentów jak trąbka, saksofon czy skrzypce muzyka Kristen stała się bogatsza brzmieniowo. Muzycy całkowicie porzucili gitarowy brud i poświęcili się budowaniu koronkowo skomplikowanych melodii. Ostatnią płytą Kristen jest wydany w 2005 roku "Night Store". Na basie wystąpił tam Konrad Smoleński, nowy członek zespołu. Na tej płycie kompozycje stały się krótsze i zyskały na intensywności.


W tym roku wydana zostanie kolejna płyta zespołu, występ Kristen podczas Boogie Brain będzie miał charakter przedpremierowy.


Sprawdź również:
www.myspace.com/kristenband
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Łona & The Pimps

Kilkakrotnie wystąpili w studio im. Agnieszki Osieckiej w radiowej "Trójce", a na dziedzińcu Zamku Książąt Pomorskich w Szczecinie towarzyszyła im dwudziestoosobowa orkiestra. Kiedy przed rokiem, w dniu Świętego Mikołaja Łona & The Pimps postanowili zaprezentować się szczecińskim fanom w wersji unplugged, okazało się że sala, w której mają wystąpić nie pomieści wszystkich chętnych. Jedynym wyjściem było zorganizowanie dodatkowego koncertu jeszcze tego samego dnia. Później okazało się, że frekwencja na obu koncertach wyniosła 650 osób!


To nie pierwszy, choć najbardziej jaskrawy przykład popularności Łony, Webbera i ich zespołu w rodzinnym mieście. Obaj są na scenie weteranami, rapują i produkują muzykę od ponad dekady. W 1999 roku ich ówczesna formacja Wiele CT wydała demo "Owoce Miasta", które rozeszło się do ostatnich egzemplarzy. Już wtedy uwagę przykuwał oryginalny styl rapowania i poczucie humoru Łony, oraz nawiązujące do nowojorskiej tradycji podkłady muzyczne Webbera. Więc gdy w 2001 roku wspólnie przygotowali krążek "Koniec żartów" stało się jasne, że to dopiero początek ich drogi muzycznej, a polski hip hop zyskał tandem, który pcha go w stronę jaśniejszej strony. Klarowne myśli połączone w mądre teksty idą tu w parze z lekkością i dystansem, wywołującym nierzadko salwy śmiechu, a wszystko napędzają pulsujące beaty. Płyta odniosła sukces nie tylko w środowisku hip hopowym. Interpretacja tekstu do utworu "Rozmowa", pochodzącego z tej właśnie płyty, była jednym z tematów na maturze z języka polskiego.


Na scenie Łona i Webber potrafią wrócić do korzeni rapu grając w nieśmiertelnym połączeniu raper - dj, ale też wspomagać się żywym instrumentarium zespołu The Pimps. W takim właśnie składzie – z muzykami – wystąpią na Boogie Brain. Łona & The Pimps to nowy projekt koncertowy rapera. Zaproszeni specjalnie na tę okazję muzycy z zespołu The Pimps, w składzie: Jose Manuel Alban Juarez (perkusja), Daniel Popiałkiewicz (gitara elektryczna), Maciej Cybulski (rhodes, instr. klawiszowe, flet poprzeczny), Maciej Kałka (gitara basowa), przygotowali nowe kompozycje i aranżacje utworów Łony. Nad całością czuwać będzie kompozytor i producent zespołu - Webber.


Sprawdź również:
www.dobrzewiesz.net
Marcus Intalex & MC Fats
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Zarówno jako producent jak i dj, Marcus Intalex reprezentuje lżejszą, bardziej soulową i muzykalną stronę drum & bass'u. Wraz ze swoim długoletnim współpracownikiem ST Files prowadzi legendarną oficynę Soul:r, dla której nagrywali m.in. Calibre, dBridge, D. Kay czy Klute. W swoich setach Intalex nie boi się zaskakiwać nowościami wyłowionymi z całego spektrum drum & bassu. Jest rezydentem znanego londyńskiego klubu Fabric, a także prowadzi swój show radiowy dla Red Bull Music Academy.
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MC Fats jest weteranem sceny drum & bass w każdym znaczeniu tego słowa. Jako rezydent takich muzycznych instytucji jak Eastside, True Playaz, Metalheadz oraz legendarnego londyńskiego klubu Fabric, słynący z niezwykłego talentu scenicznego, jest wciąż niezwykle popularnym i wręcz "rozrywanym" MC. Jako artysta pracował z takimi wykonawcami jak A Sides, Dillinja, Pendulum, Alix Perez, Caliber czy Hype. Łącząc w swoim stylu cechy tradycyjnego MC i wokalisty, Fats cały czas utrzymuje kontrolę nad tłumem, doskonale regulując temperaturę na parkiecie.


Sprawdź również:

www.myspace.com/marcusintalex
www.myspace.com/singingfats
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Maria Peszek 
Koncerty Marii Peszek zawsze cieszyły się w Szczecinie wielką popularnością. Pamiętamy jeszcze jej występy zeszłoroczne w Filharmonii Szczecińskiej, gdzie w związku z olbrzymim zainteresowaniem artystka dała dwa koncerty pod rząd. Na scenie "Red Bull Tourbus" wystąpi z koncertem "Maria Awaria".

Na sam szczyt polskiej sceny muzycznej artystkę wywindowała "Miastomania" - projekt składający się z płyty, przygotowanej przy współpracy z Wojtkiem Waglewskim, i spektaklu teatralnego wystawianego w warszawskiej Fabryce Trzciny, w którym Marysia Peszek w niepowtarzalny sposób ukazała piosenki z albumu w połączeniu z przedstawieniem multimedialnym. Swoim debiutanckim projektem Maria Peszek zdobyła uznanie nie tylko krytyków muzycznych (została laureatką prestiżowych nagród Gazety Wyborczej i Tygodnika Przekrój, zdobyła dwa Fryderyki ), ale i publiczności, dzięki której album "Miastomania" osiągnął sprzedaż ponad 50 000 płyt, zdobywając tym samym status Złotej, a następnie Platynowej płyty.

Po dwóch latach od debiutu przyszedł czas na nowe dźwięki. Nowy projekt Marii Peszek powstawał pod roboczym tytułem "hedonia" od gr. Hedone = przyjemność, a wulgaryzm magiczny towarzyszący "Miastomanii" przekształcił się w hedonizm mistyczny. Projekt ewoluował dwutorowo i ostatecznie znalazł swój pełny wyraz w dwóch odsłonach – jako książka i płyta – niezależne choć nawzajem uzupełniające się byty. Artystka przeświadczona o tym, że język jakim posługuje sie popkultura mówiąc o tak ważnych sprawach jak kochanie i się kochanie jest niewystarczający, postanowiła go odczarować i w otwarty, bezpośredni sposób stara się wyrazić swoje emocje, pragnienia i czułość.

Trudno określić charakter płyty "Maria Awaria" używając terminologii muzycznej. Głównym celem Marii Peszek było skuteczne wyrażenie emocji. Aby były to piosenki bliskie ludziom czyli takie które można zanucić, w różnych sytuacjach zaśpiewać komuś do ucha i wymruczeć pod kołdrą, A także zatańczyć w kuchni z kimś za kim się tęskniło cały dzień. Do współpracy zaprosiła Andrzeja Smolika jako producenta albumu.

Oprócz albumu pojawiła się również książka "Maria Awaria - Bezwstydnik". "Bezwstydnik" to rodzaj intymnego dziennika pełen charakterystycznego dla autorki poczucia humoru i pieprznej liryki. To także swoisty manifest niepodległości sumienia — podszyty potrzebą wolności i niezgodą na ramy, smycze i kagańce wszelkich trendów kulturowych. Felietony, teksty piosenek, zdjęcia których szczególną jakością jest intymność powstawały bez kamuflażu, makijażu i retuszu – to wszystko znajdziemy w tym wydawnictwie.


Sprawdź również:

www.maria-awaria.pl
Maximilian Skiba
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Maximilian Skiba niejednokrotnie gościł na międzynarodowych playlistach djskich. Od pięciu lat z sukcesami wydaje swoją muzykę oraz remixy nakładem głównie zachodnich wytwórni. 

Zadebiutował w 2005 roku płytą wydaną na Boxer Recordings, która zawędrowała do czołówki legendarnego CBS top 100. Jego remix dla utworu "Bonaire", berlińskiego projektu Dutch Rhythm Combo, został wybrany przez Polskie Radio Bis remixem roku 2007. W tym samym okresie otrzymał wraz z kolegami z King of Kong nagrodę magazynu Aktivist, w kategorii Rookie. 

We wrześniu zeszłego roku, nakładem monachijskiej wytwórni Gomma Records, ukazał się bardzo dobrze przyjęty singiel "Never Stop Believing", tym razem pod nowym projektem The KDMS, który nagrał wspólnie z wokalistką Kathy Diamond. Utwór zremixował sam Nicky Siano (były rezydent legendarnego nowojorskiego studia 54, człowiek który odkrył Grace Jones). Na początku tego roku ukazał się nowy album Noviki, gdzie Max jest współautorem i producentem dwóch kawałków, w tym tytułowego "Lovefinder".

Obecnie Max Skiba pracuje nad słuchowiskiem dla dzieci (!) w ramach projektu "Nowe Legendy Miejskie" oraz nad kolejną kolaboracją i solowymi płytami. Na czerwiec bieżącego roku planowany jest drugi singiel jego grupy The KDMS - "High Wire".

Sprawdź również:
www.myspace.com/maximilianskiba
www.facebook.com/maximilianskiba
MJ Cole
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Kiedy ponad dekadę temu MJ Cole ujawnił światu swoje pierwsze - produkowane w sypialni - numery, rzucił na kolana wszystkich wpływowych didżejów z BBC z Pete Tongiem na czele, a zachwycony Gilles Peterson doprowadził do wydania jego debiutanckiego albumu "Sincere" w kultowej Talkin' Loud. Cudowne dziecko i czołowy innowator gatunku UK garage/2step - MJ Cole błyskawicznie podbił brytyjską scenę taneczną, otrzymując m.in. nominację do nagrody Mercury w 2000 roku. Wydawnictwo "Sincere" przyczyniło się również do przyznania mu nagrody Mobo dla najlepszego producenta i tylko w Wielkiej Brytanii rozeszło się w nakładzie ponad 60 000 egzemplarzy. 


Zawrotna kariera MJ Cole'a to rezultat gruntownej edukacji muzycznej - w młodości Matt Coleman studiował muzykę klasyczną w Royal College of Music, by w tym samym czasie rozwijać swoje fascynacje muzyką hardcore i jungle. U szczytu popularności UK garage i 2step był skarbem całego nurtu obok Zed Biasa, czy projektów Artful Dodger oraz Dream Team. Gdy boom na ten rodzaj brzmienia przeminął, dał się poznać jako zdolny remikser (m.in. numery Mariah Carey, Goldie, Jill Scott, De La Soul, Roots Manuva, czy Alicii Keys).
 
Obecnie wypuszcza pojedyncze numery i remiksy, promując swój label Prolific, doskonale wpisując się w zdobywającą coraz szersze grono wyznawców estetykę funky/bass.


Sprawdź również: 
www.myspace.com/mjcole100
Ms Dynamite
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Londyn to bezdyskusyjne centrum muzycznego wszechświata. Metropolia generująca twórczy ferment na niespotykaną nigdzie skalę, wciąż inspirująca kolejne pokolenia muzyków. Miasto stanowiące materialną kolebkę dla zjawiska urban music, w którym rozkwitały drumandbass, 2step, garage, dubstep, by z kolei dać początek kolejnym, niecodziennym mutacjom miejskiej muzyki. Jedną z gwiazd festiwalu Boogie Brain wywodzącą się z Londynu będzie Ms Dynamite - piosenkarka, raperka, wokalistka r&b, ikona stylu, podwójna laureatka Brit Awards i trzykrotna finalistka MOBO. Kobieta dynamit, z lekkością poruszająca się w pojemnej stylistyce urban music, przy okazji swobodnie flirtująca z mainstreamem.

 
Ma bardzo niezobowiązujące podejście do swojej kariery. Wychowana w pełnym muzyki domu przez zakochaną w roots reggae matkę - nauczycielkę i ojca, rodowitego Jamajczyka, była najstarszą spośród jedenaściorga rodzeństwa. Gdy dostała się na wymarzone studia – antropologię społeczną w Sussex University, okazało się, że dużo bardziej pociągają ją kluby. Występowała na scenie jako MC, gdzie szybko zyskała miano jednej z najlepiej śpiewających do UK garage kobiet. Wtedy, w klubie West End, odkrył ją dla świata DjSticky. Zaczęła prowadzić muzyczną audycję w pirackim radio, program w tv o czarnej muzyce, a potem na rynku pojawił się jej pierwszy singiel "Booo!".


Burza wybuchła w 2002 roku, po wydaniu debiutanckiej płyty "A Little Deeper" promowanej przez przebój "It Takes More". Brytyjczycy przysiedli z wrażenia, a album wywołał falę pochwał i entuzjazmu, która doprowadziła artystkę na szczyt. Wtedy zniknęła, by urodzić dziecko i odseparować się od medialnego zgiełku. Trzy lata później wróciła z płytą "Judgement Days" i świetnym koncertem na Live8 w Londynie, gdzie zaśpiewała m.in. "Redemption Song" Boba Marleya.


Ostatnie pięć lat nie było jednak pasmem samych sukcesów. Po bójce pod klubem została nawet aresztowana i uznana winną pobicia policjanta, nie nagrała też żadnej płyty. Pełnię wokalnych możliwości ujawniła ponownie kilka miesięcy temu na numerze "Wile Out" Zinca – klubowym bangerze obecnym w torbie każdego szanującego się didżeja.


Sprawdź również:
www.facebook.com/msdynamiteofficial
www.twitter.com/ms_dynamite
My Head Is Dubby
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My Head Is Dubby to oparty na audycji radiowej twór, zrzeszający miłośników niskich częstotliwości. Narzędziem ich pracy jest winyl, a warsztatem obowiązkowo ciemna sala. Przekształcając swoją fascynację basem w sprawne działanie grupowe, doprowadzili do realnego rozwoju gatunku w twierdzy Wrocław. Dzisiaj ciężko już tutaj o klubową imprezę bez dubstepów. Ich siedzibą jest właśnie największe dolnośląskie miasto, mimo to przenoszą wirusa także na inne miejsca, a w lipcu zaszczepią go w Szczecinie.


Do tej pory nad basem medytowali z nimi wiodący dubstepowi producenci i dj'e. Wystarczy wymienić takich jak Hatcha, Youngsta, Rusko, Conquest, The Others, Headhunter czy Scuba.

Przedstawicielstwo wrocławskiego kolektywu My Head Is Dubby będziemy mieli okazję usłyszeć w odsłonie "live". Jest to projekt składający się z dwóch osób: Vestera i Drzymka. Ich muzę można określić mianem eksperymentalnej elektroniki łączącej różne style, takie jak dubstep, ambient, dub czy jazz. Projekt nasycony jest dźwiękami psychodelicznej gitary z przeróżnymi efektami, chilloutową trąbką oraz beatmi, basami i całą masą innych brzmień generowanych przez różnorakie elektroniczne instrumenty i komputer. Inspiracją dla ich występów jest styl znany z dubowych soundsystemów, gdzie każdy dźwięk może być manipulowany i transformowany na żywo. W wyniku połączenia sił tych dwóch osób, których gusta muzyczne może nie do końca się pokrywają, można spodziewać się ciekawej mieszanki w której każdy miłośnik nowoczesnych brzmień znajdzie coś dla siebie.


Sprawdź również:

www.myspace.com/myheadisdubby
www.myspace.com/drzymek99
www.myspace.com/vester71
Paprika Korps
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Nie ma zbyt wielu krajowych formacji, które mogłyby pochwalić się faktem, że grały koncerty w rosyjskim Nowosybirsku i Tomsku. A to zaledwie mały ułamek spośród miejsc, które odwiedzili członkowie opolskiej formacji Paprika Korps. Wystąpili już w ponad 25 europejskich krajach i w większości z nich zapraszani są regularnie na trasy koncertowe. To pierwszy tak często koncertujący zagranicą polski zespół z kręgu muzyki reggae.


Powstali piętnaście lat temu, ale grali bez nazwy, bo nic ciekawego nie przychodziło im do głowy. Olśnienie przyszło po roku, kiedy trzeba było zagrać pierwszy koncert w rodzinnym mieście. Było tak dobrze, że i nazwa, i muzyka zostały z zespołem do dziś. W 1997 roku Paprika Korps zarejestrowała swój pierwszy materiał, który na nieszczęście nie ujrzał światła dziennego. Lepiej poszło im z następnym, dwa lata później. Debiutancki album "Kolejny krok" ukazał się na kasecie nakładem wydawnictwa W Moich Oczach. Kolejne lata przyniosły kolejne sukcesy i ugruntowanie popularności przede wszystkim poprzez setki koncertów, które zespół z powodzeniem dawał w całej Polsce. W 2000 roku zagrali pierwszą trasę koncertową obejmująca 11 polskich miast, w tym festiwal w Bielawie. Tego samego roku po raz pierwszy, w Goerlitz, zagrali za granicą, a już w następnym wzięli udział w drezdeńskim festiwalu Back To The Roots. Do dziś nagrali pięć albumów, każdy przeplatany długimi trasami koncertowymi po całej Europie. No i poza kontynentem.


Sprawdź również:

www.myspace.com/paprikakorps
Pol_On
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Pol_On to zespół założony przez Kacpra Bogacza i Michała Piotrowskiego. Pierwszy z nich to absolwent Akademii Muzyki Jazzowej w Katowicach i szanowany muzyk jazzowy, znany szerszej publiczności ze wspólnych występów z Michałem Romanowskim pod szyldem Piroman vs. Pan K. Drugi - Mike P - jest bez wątpienia jedną z kluczowych postaci na warszawskiej scenie techno/house. W ciągu ostatniego roku był zaangażowany w organizację koncertów i festiwali oraz niezliczoną ilość produkcji.


Ich współpraca zaczęła się od imprez, które w 2007 roku zaczęli grać razem. Dość szybko okazało się, że obaj podzielają te same muzyczne pasje, mają podobne podejście i wspólną wizję. Kolejnym krokiem była już tylko wspólna produkcja muzyczna, która zaowocowała zainteresowaniem wytwórni Channels Records założonej przez członków kolektywu Catz'n'Dogz (również wystąpią na Boogie Brain). W 2009 roku Pol_On wypuścili swój pierwszy singiel "Ranom", a zaraz po nim pierwszą EP dla witryny Outils Du Connaisseur. Rok 2010 również zapowiada się interesująco. W planach muzyków jest m.in. druga EP dla Outils Du Connaisseur, materiał dla nowego labelu PETS oraz współpraca z Catz'n'Dogz nad nowym materiałem do Get Physical. Panowie myślą również bardzo poważnie nad swoim pierwszym solowym albumem.


Pol_On nie przywiązują się do jednego stylu, w ich produkcjach znaleźć możemy elektronikę połączoną ze wszystkimi inspiracjami, z jakimi muzycy spotkali się w minionych latach.

Sprawdź również:

www.myspace.com/polonmusic
Shed
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Shed - gwiazda niemieckiej sceny elektronicznej, piewca nowoczesnego, "prawdziwego" techno, sięgający po inspiracje wprost do kolebki tych brzmień – Detroit, ale również sprawny didżej łączący podczas setów świetne numery w unikalnym splocie techno, dubstepu, garage i nowoczesnego r&b.

 
Do perfekcji doszedł ciężką pracą, najpierw fascynując się nową muzyką słyszaną w radio, potem próbując produkować ją samodzielnie. Flirtował z UK hardcore, przyznaje, że lubił też gabba, ale gdy pod koniec lat 90. po techno coraz mocniej zaczął sięgać mainstream, Shed podziękował za udział w szopkach typu Love Parade, jednak nie stracił miłości do muzyki. Zaczął pracować nad swoimi numerami, które u progu kariery wydawał na '12 we własnej oficynie Soloaction, na co dzień pracując w kultowym berlińskim sklepie Hardwax.


Tak było do czasu, gdy w 2008 roku zadebiutował pełnowymiarową płytą "Shedding The Past" dla Ostgut Ton. Był to przełomowy moment, który otworzył mu drzwi do współpracy z najlepszymi. Jego numery remiksują tak doskonali producenci, jak Surgeon, czy Martyn. I choć tworzy na wskroś nowoczesną muzykę, wyznaje dewizę, że nie byłoby jej bez odniesień do tradycji.

Podczas festiwalu „Boogie Brain” wystąpi z live actem.


Sprawdź również:

www.myspace.com/sheddingthepast
Supra1
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Na światowej scenie elektronicznej obecni od jesieni 2008 roku - a ściślej od oszałamiającego sukcesu ich remixu dla szwedzkiej wokalistki Little Jinder. Utwór "Polyhedron" jeszcze przed oficjalnym wydaniem zagościł w setach największych postaci światowej muzyki klubowej, od Basement Jaxx po Diplo, a dla dwójki młodych producentów stal się przepustka do występów u boku śmietanki artystów z całego świata.
 
Latem 2009 roku szef oficyny Trouble&Bass, Luca Venezia, oficjalnie włączył Supra1 - jako pierwszych Europejczyków - w poczet artystów amerykańskiej wytworni (Drop The Lime, AC Slater, Starkey etc). 
 
Równocześnie rozpoczęły się prace nad debiutanckim krążkiem, którego wydanie planowane jest na czerwiec 2010 roku. Oryginalne utwory "I Still Believe", z gościnnymi wokalami nowojorskiej divy Amy Douglas, oraz "Ghoster" zyskały entuzjastyczne opinie artystów z najróżniejszych muzycznych stron - od Sindena i Bok Boka, przez zespół Mary Anne Hobbs z BBC Experimental po pirackie fale londyńskiego Rinse FM.
 
Supra1 stronią od klasyfikowania własnej muzyki. Niejednokrotnie opisywani są jako artyści dubstepowi - czy szerzej UK Bass Music - choć otwarcie przyznają się do korzystania z dorobku nie tylko brytyjskiej muzyki post uk garage, ale także chicago house'u czy berlińskiego techno.

Sprawdź również:

www.myspace.com/thisissupra1
Till Von Sein
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Till Von Sein, znany także jako TVS, to berliński dj i producent obracający się w gatunku tech house. Jego produkcje, doprawione soulem, popem i kolaboracjami z takimi wykonawcami jak Catz'n'Dogz, Tigerskin i Chopstick zrobiły w 2009 roku niezłe zamieszanie na berlińskiej scenie klubowej, zaś tegoroczna EP "Sundowna" jest jednym z najczęściej komentowanych wydawnictw 12 calowych. Sam Till nie zwalnia tempa - wciąż gra energetyczne imprezy, w międzyczasie pracując nad nowymi projektami - solowymi, ale i we współpracy z wyżej wymienionymi artystami.


Sprawdź również:
www.myspace.com/tillvonsein
Zed Bias & MC Fox
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Zed Bias – weteran i legenda sceny UK garage, człowiek instytucja, autor nieśmiertelnego "Neighbourhood", szef projektów Maddslinky i Phuturistix, nieustannie nagrywający muzykę nie dającą prosto zaszufladkować się w żadnej kategorii. Nieprzerwanie, od połowy lat dziewięćdziesiątych, prężnie funkcjonuje w branży muzycznej jako pionierski producent, remixer, didżej, czy szef wytwórni.

 
W świadomości szerszej, nie tylko brytyjskiej publiczności, zaistniał mocno już w 2000 roku za sprawą singla "Neighbourhood", który w lipcu 2001 osiągnął 25. pozycję na brytyjskiej liście przebojów. Ten sukces zaowocował wydawnictwami dla EMI i utorował drogę do współpracy z największymi postaciami sceny elektronicznej tamtych lat, jak Ms Dynamite. W miarę krzepnięcia stylu, Zed Bias stał się czołowym reprezentantem tej bardziej mroczniejszej, undergroundowej sceny UKG. W 2000 roku zmiksował pierwszy wolumin kultowej kompilacji "Sound of Pirates" zawierającej undergroundowe rodzynki, nadawane wówczas w pirackich stacjach radiowych w Londynie. Jego pozycje na scenie ugruntowały niezliczone remixy, m.in. dla Kosheen, Gabrielle, Pharoahe Monch, Maxim i The Streets.
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Producencka intuicja i wielki talent sprawiają, że jego kawałki są zawsze innowacyjne i świeże. Przez lata swobodnie poruszał się między pokrewnymi gatunkami a jego eksperymentalne i progresywne podejście do muzyki uczyniło go jednym z "ojców" dubstepu. Słowa uznania należą się również dla jego umiejętności didżejskich, którym aktualnie hołduje wymagająca publiczność Southport Weekender i londyńskiego Forward. Podczas występu w Szczecinie towarzyszył mu będzie MC Fox doskonale pasujący ze swoim głosem do ciemnej strony tanecznej muzyki, której hołduje Zed Bias.


Sprawdź również:

www.myspace.com/zedbias
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